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Zło żo ność pro ce sów za cho dzą cych w go spo dar ce, tur bu lent -
ność oto cze nia, nie prze wi dy wal ność tren dów eko no micz nych,
glo ba li za cja ryn ku, po wo du ją, że go spo da ro wa nie, w szcze -
gól no ści za so ba mi, sta je się wy jąt ko wo zło żo ne, a za tem sta -
no wi wy zwa nie dla współ cze snych me ne dże rów. Zda niem wie -
lu, go spo da ro wa nie wy ma ga ugrun to wa nej wie dzy,
do świad cze nia i szczę ścia. Te ce chy zwią za ne są jed nak z ja -
ko ścią za rzą dza nia, a ta – ze wzro stem zna cze nia pla no wa nia,
or ga ni zo wa nia, re ali zo wa nia i kon tro li. Co raz czę ściej me ne -
dże ro wie w po szu ki wa niu dro gi do uzy ski wa nia prze wa gi kon -
ku ren cyj nej się ga ją po na rzę dzia i me to dy sto so wa ne w lo gi -
sty ce. Umie jęt ność roz po zna nia pro ce sów i funk cji lo gi stycz nych
w or ga ni za cji sta je się za tem jed ną z po żą da nych kom pe ten -
cji me ne dżer skich.

Po strze ga nie lo gi sty ki ja ko czyn ni ka suk ce su w przed się bior -
stwie oraz po szu ki wa nie oszczęd no ści kosz to wych spo wo do -
wa ło, że znaj du je ona za sto so wa nie nie kie dy w bar dzo od le -
głych od tra dy cyj nych ob sza rach dzia łal no ści prak tycz nej
(go spo dar czej). Au to rzy ni niej szej pra cy skon cen tro wa li się na
no wym ob sza rze sto so wa nia lo gi sty ki, a mia no wi cie na lo gi -
sty ce w go spo da ro wa niu za so ba mi krwi i/lub pre pa ra ta mi krwio -
po chod ny mi w Pol sce.

Isto ta krwio daw stwa, sys tem krwio daw stwa 
i krwio lecz nic twa

Krew pły ną ca w ży łach i tęt ni cach jest źró dłem sił ży cio wych
u każ de go czło wie ka już od mo men tu po czę cia2. Bez krwi, któ -
rej skład ni ki two rzą wy so ko ro zwi nię ty sys tem obron ny i trans -
por to wy, od ist nie nia któ rych za le ży na sze ży cie i zdro wie, nie
mo że my w wie lu przy pad kach le czyć i ra to wać dru gie go czło -
wie ka. Krew w tym ce lu po trzeb na jest co dzien nie, a jej za -
po trze bo wa nie z ro ku na rok wzra sta śred nio o oko ło 6 – 8%.
Jest to spo wo do wa ne wy ko ny wa niem za bie gów bar dziej
skom pli ko wa nych i w co raz więk szej ich licz bie. W Pol sce krew
(ja ko bez cen ny lek) nie jest to wa rem – pro duk tem prze zna -
czo nym do sprze da ży – a je go po zy ska nie od by wa się ho no -
ro wo w sys te mie, któ ry w wa run kach pol skich moż na po dzie -
lić na cy wil ny i służb mun du ro wych. Sys tem go spo da ro wa nia
krwią to zbiór za dań funk cjo nal nych, obej mu ją cych ope ra cje
ośrod ków po zy ski wa nia i prze cho wy wa nia oraz prze twa rza -
nia krwi, kształ to wa nie po li ty ki w za kre sie skła do wa nia za pa -

sów krwi, re ali zo wa nie do staw oraz in fra struk tu rę nie zbęd ną
do wy ko na nia tych za dań. Sys tem umoż li wia za rzą dza nie prze -
pły wa mi krwi mię dzy jed nost ka mi sys te mu a fi nal nym od bior -
cą3. Krew w Pol sce po zy ski wa na jest w cen trach, od dzia łach
te re no wych, rów nież pod czas ak cji wy jaz do wych, do któ rych
słu żą spe cjal nie skon stru owa ne w tym ce lu am bu lan se. W sys -
te mie cy wil nym, bę dą cym w po lu ba daw czym au to rów, funk -
cjo nu ją Re gio nal ne Cen tra Krwio daw stwa i Krwio lecz nic twa
(zwa ne da lej RCKiK), któ re po wsta wa ły suk ce syw nie. Obec nie
(2010 rok) dzia ła 21 Re gio nal nych Cen trów Krwio daw stwa
i Krwio lecz nic twa wraz ze 184 od dzia ła mi te re no wy mi. Roz -
miesz cze nie RCKiK przed sta wia ry su nek 1.

RCKiK za bez pie cza ją po trze by szpi ta li (któ rych w Pol sce we -
dług da nych z 2008 ro ku by ło 7324) w krew i/lub pre pa ra ty
krwio po chod ne. Do za dań RCKiK na le ży w szcze gól no ści5:
● kwa li fi ko wa nie kan dy da tów na daw ców i daw ców do od da -

nia krwi
● pro wa dze nie re je stru daw ców krwi oraz re je stru daw ców

krwi rzad kich grup
● po bie ra nie krwi oraz do ko ny wa nie za bie gów z tym zwią za -

nych

Prze słan ki i za kres sto so wa nia lo gi sty ki w go spo da ro wa niu
za so ba mi krwi

Ja cek Szoł ty sek, Se ba stian Twa róg
Aka de mia Eko no micz na w Ka to wi ca ch1

Rys. 1. Roz miesz cze nie Re gio nal nych Cen trów Krwio daw stwa i Krwio -
lecz nic twa. Źró dło: opra co wa nie wła sne.

1 Prof. nadzw. dr hab. inż. J. Szoł ty sek, Se ba stian Twa róg – Ka te dra Lo gi sty ki Eko no micz nej, Aka de mia Eko no micz na im. K. Ada miec kie go w Ka to wi cach
(przyp. red.).
2 http://www.sgsp.edu.pl/stu den ci/hdk/krew.php (do stęp 20.12.2009)
3 J. Szoł ty sek, S. Twa róg, „Go spo da ro wa nie za so ba mi krwi ja ko no wy ob szar sto so wa nia lo gi sty ki” Go spo dar ka Ma te ria ło wa i Lo gi sty ka nr 7/2009.
4 Licz ba szpi ta li bez MON, MSWiA, Mi ni ster stwa Spra wie dli wo ści oraz bez fi lii szpi ta li (Biu le tyn sta ty stycz ny Mi ni ster stwa Zdro wia 2009 – ta bli ca 4.1 szpi -
ta le ogól ne we dług re gio nów i wo je wództw w 2008 ro ku – stan w dniu 31.12).
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● gro ma dze nie, kon ser wa cja, prze cho wy wa nie i wy da wa nie
krwi

● pro pa go wa nie ho no ro we go krwio daw stwa i po zy ski wa nie
daw ców krwi

● za opa try wa nie za kła dów opie ki zdro wot nej w krew i jej skład -
ni ki oraz pro duk ty krwio po chod ne

● za opa try wa nie wy twór ni far ma ceu tycz nych w oso cze
● udzie la nie kon sul ta cji zwią za nych z le cze niem krwią
● pro wa dze nie re je stru po wi kłań po prze to cze nio wych
● spra wo wa nie nad zo ru w dzie dzi nie krwio daw stwa i krwio -

lecz nic twa
● or ga ni zo wa nie szko leń w dzie dzi nach krwio daw stwa i krwio -

lecz nic twa.

W Pol sce sys tem ten jest jed no li ty, funk cjo nu je w opar ciu
o jed no li te, obo wią zu ją ce w ca łym kra ju prze pi sy, jed no li ty nad -
zór nad krwio lecz nic twem, co praw do po dob nie w efek cie po -
wo du je mniej szą czę stość po wi kłań po prze to cze nio wych, jak
rów nież – i co naj waż niej sze z punk tu wi dze nia za sad go spo -
da ro wa nia – za pew nia sa mo wy star czal ność kra ju w za opa trze -
nie w krew i/lub pre pa ra ty krwio po chod ne. We dług da nych
Świa to wej Or ga ni za cji Zdro wia (World He alth Or ga ni za tion)
Pol ska jest kra jem sa mo wy star czal nym w do star cza niu krwi i/lub
pre pa ra tów krwio po chod nych, na to miast pre pa ra ty oso czo -
po chod ne ku po wa ne są za gra ni cą w po sta ci go to wych le ków,
po nie waż w Pol sce nie ma fa bry ki frak cjo no wa nia czy li prze -
twa rza nia oso cza. Za tem ów opi sy wa ny sys tem jest sys te mem
otwar tym, mi mo że za sa dy go spo da ro wa nia krwią prze wi du -
ją funk cjo no wa nie w sys te mie za mknię tym. Stąd opi su jąc prze -
słan ki sto so wa nia lo gi sty ki w sys te mie krwio daw stwa i krwio -
lecz nic twa bę dzie my je od no sić do se mi -zam kię ty ch6 sys te mów.
Na wią zu jąc do okre śle nia sys te mu krwio daw stwa war to pod -
kre ślić je go aspekt funk cjo nal ny – mo wa w niej o „umoż li wia -
niu za rzą dza nia prze pły wa mi krwi mię dzy jed nost ka mi sys te -
mu a fi nal nym od bior cą”, za tem o sys te mie (w du żej mie rze
sa mo wy star czal nym), w któ rym re ali zo wa ne są na za sa dzie cią -
głej prze pły wy krwi, któ ra w tym pro ce sie jest po bie ra na od
czło wie ka (zwa ne go „daw cą”), prze twa rza na, zna ko wa na,
wie lo krot nie skła do wa na, dys try bu owa na i wresz cie po da wa -
na pa cjen to wi (zwa ne mu „bior cą”). Tym prze pły wom to wa rzy -
szą stru mie nie in for ma cyj ne. W ta kiej kon fi gu ra cji lo gi sty cy
od ra zu roz po zna ją po ten cjal ne moż li wo ści sto so wa nia lo gi -
sty ki. Do dat ko wo, za da nia RCKiK w du żej mie rze na wią zu ją
do do świad czeń lo gi sty ki, czer pa nych z jej biz ne so wych
oraz mi li tar nych za sto so wań. Za tem – kon klu du jąc tę część roz -

wa żań – au to rzy za uwa ża ją po la sto so wa nia lo gi sty ki w sys -
te mie krwio daw stwa i krwio lecz nic twa.

Uży tecz ność lo gi sty ki w se mi -za mknię tych 
sys te mach go spo da ro wa nia krwią

Wy mie nio ne uprzed nio pro ce sy i czyn no ści lo gi stycz ne7 sta -
ły się po wo dem do od wo ła nia do tra dy cyj nych już za sto so wań
lo gi sty ki. Tra dy cją ba daw czą na uki jest za tem pro wa dze nie roz -
wa żań w od nie sie niu do już ist nie ją ce go do rob ku da nej dys -
cy pli ny, przed sta wia nie rze czo wej, moż li wie obiek tyw nej
i czy stej od emo cji ar gu men ta cji czy naj zwy klej sza uczci wość
pre zen to wa nia wnio sków w opar ciu o ba da nia. „W po rów na -
niu z in ny mi kon cep cja mi teo re tycz ny mi, kon cep cją mar ke tin -
gu, kon cep cja lo gi sty ki roz po wszech ni ła się nie po rów ny wal -
nie szyb ciej ja ko eko no micz ny spo sób my śle nia8” – tak
w 1994 ro ku Hans – Chri stian Pfohl roz po czął swo je roz wa -
ża nia na te mat sta nu roz wo ju lo gi sty ki. Je go uwa gę przy ku -
wa ły prak tycz ne za sto so wa nia lo gi sty ki w przed się bior -
stwach, zaś ja ko no wa tor skie po strze gał two rzą ce się łań cu chy
do staw. Po ziom za do wo le nia koń co we go na byw cy z pro duk -
tu fi nal ne go w du żej mie rze za le ży od spraw no ści za rzą dza -
nia prze pły wa mi rze czo wy mi i in for ma cyj ny mi. Lo gi sty ka to
pod sta wo wy czyn nik wa run ku ją cy spraw ne funk cjo no wa nie łań -
cu cha do sta w9.

Lo gi sty ka bar dziej zna na jest z biz ne so we go za sto so wa nia.
Jed nak nie na le ży za po mi nać o jej ko rze niach. Sam ter min lo -
gi sty ka przy jął się osta tecz nie w si łach zbroj nych. B. H. Kort -
schak stwier dza, że już ce sarz bi zan tyj ski Le on tos (887 – 911)
od no sił lo gi sty kę do sfe ry mi li tar nej i pi sał, że jest rze czą lo -
gi sty ki, „że by żołd był wy pła ca ny, woj sko od po wied nio uzbro -
jo ne i usze re go wa ne, wy po sa żo ne w dzia ła nia i sprzęt wo jen -
ny; że by po trze by woj ska by ły do sta tecz nie i w od po wied nim
cza sie za spo ko jo ne, a każ da wy pra wa wo jen na od po wied nio
przy go to wa na, to zna czy prze strzeń i czas od po wied nio ob li -
czo ne, ob szar osza co wa ny z uwzględ nie niem ru chu wojsk, a tak -
że si ły opo ru prze ciw ni ka, i zgod nie z ty mi funk cja mi na le ży
re gu lo wać i po rząd ko wać ru chy i po dział wła snych sił zbroj -
ny ch10”. Za sto so wa nie lo gi sty ki, czy to w biz ne sie czy też w woj -
sku, do ty czy tych sa mych pro ce sów i czyn no ści, z tą tyl ko róż -
ni cą, że w wy mie nio nych za sto so wa niach de cy den ci kie ru ją się
in nym ty pem ra cjo nal no ści (ge ne ra li zu jąc – w pierw szym
przy pad ku eko no micz nym, w dru gim zaś or ga ni za cyj nym)11.
To nie co przy dłu gie roz wa ża nie na te mat ko rze ni lo gi sty ki ma

5 Za da nia re gio nal nych cen trów krwio daw stwa i krwio lecz nic twa w Pol sce – usta wa z dnia 22.08.1997r., „O pu blicz nej służ bie krwi”, (Dz. U. z dnia 11.09.1997
– art. 27).
6 se mi to pierw szy człon wy ra zów zło żo nych two rzą cy na zwy osób, rze czy lub zja wisk, któ re tyl ko w czę ści są tym, na co wska zu je dru ga część zło że nia
(Słow nik ję zy ka pol skie go on -li ne, http://sjp.pwn.pl/li sta.php?co=se mi; do stęp 23.11.2009).
7 Zda niem au to rów, pro ce sy lo gi stycz ne ma ją cha rak ter fi zycz ny i przede wszyst kim słu żą do prze miesz cza nia (trans port) oraz skła do wa nia pro duk tów (prze -
ła du nek, ozna ko wa nie wy ro bów, kom ple ta cja) na to miast czyn no ści lo gi stycz ne ma ją cha rak ter re gu la cyj ny i do ty czą pla no wa nia, or ga ni zo wa nia, kon tro -
lo wa nia re ali zo wa nych pro ce sów lo gi stycz nych (np. czyn no ści do ty czą ce pro ce sów trans por to wych to wy bór środ ka trans por tu, opty mal nej tra sy).
8 H. Ch. Pfohl, „Za rzą dza nie lo gi sty ką. Funk cje i in stru men ty”, In sty tut Lo gi sty ki i Ma ga zy no wa nia, s. 2.
9 A. Har ri son, R. van Ho ek, „Za rzą dza nie lo gi sty ką”, Pol skie Wy daw nic two Eko no micz ne, War sza wa 2010, s. 35.
10 B. H. Kort schak, „Co to jest lo gi sty ka?”, Au striac ka Fe de ral na Izba Go spo dar cza, Wie deń 1992, s. 11-15 (za: Cz. Skow ro nek, Z. Sa riusz – Wol ski, „Lo gi sty -
ka w przed się bior stwie”, PWE, War sza wa 2008, s. 15).
11 Zda niem au to rów ra cjo nal ność to wia ra w kształ to wa nie wszel kiej dzia łal no ści go spo dar czej przez ro zum ludz ki (G. Mu siał, „Ob li cza ra cjo nal no ści go spo da -
ro wa nia” w: pra ca pod red. K. Ja rem czu ka, „Czło wiek w pro ce sie go spo da ro wa nia”, Rze szów 1998, s. 43) bądź ra cjo nal ność to ce cha świa do mej dzia łal no ści ludz -
kiej po le ga ją ca na do bie ra niu od po wied nich środ ków do osią gnię cia za mie rzo nych ce lów (No wy Lek sy kon PWN, Wy daw nic two Na uko we PWN, War sza wa 1998,
s. 1439). Zgod nie z ta kim poj mo wa niem moż na wy róż nić trzy czy ste ty py ra cjo nal no ści: eko no micz ny, or ga ni za cyj ny i hu ma ni tar ny. W prak ty ce jed nak ra cjo -
nal ność w po dej mo wa niu de cy zji ma za wsze cha rak ter mie sza ny za zwy czaj z do mi nu ją cą prze wa gą jed ne go z wy mie nio nych ty pów. („Ry gor ra cjo nal no ści jest
przed mio tem per ma nent nej dys ku sji w teo rii go spo da ro wa nia” pra ca pod red. K. Ja rem czu ka, „Czło wiek w pro ce sie go spo da ro wa nia”, Rze szów 1998, s. 6).
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w na szych roz wa ża niach istot ne zna cze nie. Mó wi my bo wiem
o tra dy cyj nych za sto so wa niach lo gi sty ki, ma jąc w opty ce wi -
dze nia no wy ob szar jej za sto so wa nia. Ostat nio po ja wia ją się
dys ku sje na te mat te go, co przy na le ży lo gi sty ce, a co jest jej
ni czym nie uza sad nio nym za sto so wa niem. W Go spo dar ce Ma -
te ria ło wej i Lo gi sty ce, w nr 10/2009, Ma rek Cie siel ski, po wo -
łu jąc się na T. Gru szec kie go zwra ca uwa gę na to, że lo gi sty ka
ja ko dys cy pli na prak tycz na ma so bie wła ści wy ję zyk po ję cio -
wy, ka te go rie oraz de fi ni cje, oraz spe cja li zu je się w ba da niu okre -
ślo nych pro ble mów, któ re uwa ża za ob szar swo je go za in te re -
so wa nia12. Na to miast na ob szar za in te re so wa nia, we dług M.
Cie siel skie go, ma ją wpływ pro ce sy za cho dzą ce w go spo dar ce,
któ re ma ją zwią zek z lo gi sty ką (pod kre śle nie au to rów)13. Za -
tem mo wa tu o „tra dy cyj nych związ kach lo gi sty ki z go spo dar -
ką”14. W hi sto rii świa ta ja ko ca ło ści, wy da rze niem naj waż niej -
szym, obok roz wi nię cia się ję zy ka, by ło wy ło nie nie się kry ty ki,
a na stęp nie ta kie go na sta wie nia do niej, że by ła ona w ogó le
do przy ję cia. Po cząt ko wo świat ba zo wał na do gma tach, któ -
rych na ru sze nie nie by ło ak cep to wa ne. Praw do po dob nie hi sto -
rycz nie pierw szy mi szko ła mi, któ re nie tyl ko do pusz cza ły kry -
ty kę, ale wręcz do niej za chę ca ły i przyj mo wa ły z za do wo le niem,
by ły szko ły fi lo zo fów pre so kra tycz nych w sta ro żyt nej Gre cji,
po cząw szy od Ta le sa, je go ucznia Anak sy man dra oraz je go
ucznia – Anak sy me ne sa15. Na tra dy cji cią ży obo wią zek obro -
ny i za cho wa nia ist nie ją cych dok tryn, na to miast przy ję cie po -
sta wy kry tycz nej umoż li wia ini cjo wa nie si ły na pę do wej zmian.
Dla te go au to rzy uwa ża ją za słusz ne po szu ki wa nie no wych, nie -
ko niecz nie „zwią za nych z go spo dar ką” za sto so wań lo gi sty ki16.
Ma jąc za so bą wy ja śnie nie, dla cze go au to rzy uwa ża ją, że moż -
na sto so wać lo gi sty kę w po za go spo dar czym ob sza rze, na le ży
wy ja śnić, gdzie i w ja kich oko licz no ściach, moż na sto so wać lo -
gi sty kę w sys te mie krwio daw stwa i krwio lecz nic twa. Uwa ża -
my bo wiem, że uży tecz ność lo gi sty ki re ali zo wa na jest za rów -
no w sfe rze re al nej jak i re gu la cji17.

Łań cu chy do staw ja ko for ma go spo da ro wa nia 
krwią i pre pa ra ta mi krwio po chod ny mi

Współ cze sne ro zu mie nie pro ce sów lo gi stycz nych to in te gra -
cja stru mie ni rze czo wych i in for ma cyj nych, to pa trze nie na pro -
ce sy go spo dar cze przez pry zmat tych stru mie ni, spraw no ści
ich prze pły wu, a tak że kosz tów, ja kie za so bą po cią ga ją. W tym
po ję ciu pro ce sów lo gi stycz nych za wie ra się tak że – ja ko szcze -
gól ny aspekt tych pro ce sów – ob słu ga klien ta, jej po ziom, ja -
kość, sku tecz ność oraz za do wo le nie klien ta18. Są one in te gral -
ną czę ścią przed się bior stwa ja ko pod sta wo we go pod mio tu
w go spo dar ce ryn ko wej. Two rzą tak że związ ki przed się bior -
stwa z oto cze niem, znaj du ją wy raz w łań cu chach do staw, a tak -

że są skład ni kiem sie ci lo gi stycz nych, obej mu ją cych ryn ki do -
staw cze oraz roz wi nię te sie ci dys try bu cyj ne. Współ cze śnie lo -
gi stycz na ob słu ga klien ta re ali zo wa na jest głów nie w ra mach
łań cu chów do staw, ro zu mia nych ja ko wszel kie ak tyw no ści zwią -
za ne z prze pły wem i trans for ma cją pro duk tów oraz in for ma -
cji, od wy do by cia su row ców po czy na jąc, po przez wszyst kie fa -
zy ich prze twa rza nia, po do star cze nie dóbr do koń co we go
kon su men ta (klien ta)19. Czę sto też mo wa jest o sie ciach or -
ga ni za cji za an ga żo wa nych po przez po wią za nia z do staw ca mi
i od bior ca mi w róż ne pro ce sy i dzia ła nia, któ re two rzą war -
tość w po sta ci pro duk tów i usług do star czo nych osta tecz nym
kon su men tom. Tym wy zwa niom mu si spro stać lo gi sty ka,

12 M. Cie siel ski: „No we pro ble my z lo gi sty ką”, Go spo dar ka ma te ria ło wa i Lo gi sty ka nr 10/2009, s. 4
13 To okre śle nie jest kon struk tem my ślo wym au to rów, po wsta łym ja ko do peł nie nie w od nie sie niu do „grze chu głów ne go nr 2”, któ ry M. Cie siel ski sfor -
mu ło wał na stę pu ją co: „nie zwią za ne z pro ce sa mi za cho dzą cy mi w go spo dar ce roz sze rza nie lo gi sty ki na prze wo zy lu dzi, dzia łal ność mar ke tin go wą, czy po -
li ty kę fi nan so wą” (zob. M. Cie siel ski: No we… op. cit., s. 2).
14 M. Cie siel ski po mi ja w swo im wy wo dzie star sze za sto so wa nie lo gi sty ki – w sfe rze mi li tar nej.
15 B. Ma gee, „Pop per”, Pró szyń ski i S -ka, War sza wa 1998, s. 70.
16 sze rzej na te mat po ten cjal nych ob sza rów sto so wa nia lo gi sty ki w: P. Ko ło dziej czyk, J. Szoł ty sek, Epi ste mo lo gia lo gi sty ki spo łecz nej, Prze gląd Or ga ni za -
cji nr 5/2009.
17 Obie sfe ry zo sta ły wy dzie lo ne w abs trak cji, gdyż w rze czy wi sto ści prze pla ta ją się one w dro dze wza jem ne go od dzia ły wa nia (por. J. Kor nai, „An ti -Equ ili -
brium”, PWN, war sza wa 1973, s. 70).
18 Cz. Skow ro nek, Z. Sar jusz -Wol ski, „Lo gi sty ka w przed się bior stwie”. Wyd. IV zmie nio ne. PWE, War sza wa 2008. s. 18.
19 M. Cha be rek, „Ma kro - i Mi kro eko no micz ne aspek ty wspar cia lo gi stycz ne go”, Wy daw nic two Uni wer sy te tu Gdań skie go, Gdańsk 2005, s. 43.

Rys. 2. Łań cu chy do staw krwi – uczest ni cy. Źró dło: J. Szoł ty sek, S. Twa -
róg, „Go spo da ro wa nie za so ba mi krwi ja ko no wy ob szar sto so wa nia lo -
gi sty ki, Go spo dar ka Ma te ria ło wa i Lo gi sty ka nr 7/2009.

Rys. 3. De ter mi nan ty łań cu chów do staw krwi.
Źró dło: opra co wa nie wła sne.
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któ ra prze sta ła już być trak to wa na ja ko zbiór me tod przy dat -
nych do roz wią zy wa nia pro ble mów ope ra cyj nych. Więk szość
firm, a w tym tak że wie le firm pol skich, trak tu je lo gi sty kę ja -
ko szan sę stra te gicz ną20.

Go spo da ro wa nie21 za so ba mi krwi i/lub pre pa ra ta mi krwio po -
chod ny mi na po ty ka na sze reg pro ble mów re ali za cyj nych. By móc
po dać oso bie po trze bu ją cej lek w po sta ci krwi – bior cy, na le -
ży ten lek po zy skać od daw cy. To, co się dzie je z krwią od mo -
men tu jej po bra nia do jej trans fu zji, mo że zna leźć się w po lu
za in te re so wa nia lo gi sty ki, gdyż znacz na część pro ble mów re -
ali za cyj nych zwią za na jest z prze pły wa mi ma te ria ło wy mi i pro -
ce sa mi prze twór stwa, skła do wa nia, zna ko wa nia, ob rób ki in for -
ma cyj nej i in ny mi czyn no ścia mi, zwią za ny mi z dzia ła nia mi
lo gi sty ków. Wspo mnia ne prze pły wy re ali zo wa ne są w po sta ci
łań cu chów do staw, któ re w swo jej isto cie skła da ją się z daw -
cy i bior cy krwi, in sty tu cji i or ga ni za cji, któ re współ uczest ni czą
w prze pły wie i prze twór stwie oraz skła do wa niu krwi. Pro ces prze -
pły wu za so bu krwi mo że być re ali zo wa ny w po sta ci 5 od mian
łań cu chów do staw, cha rak te ry zu ją cych się spe cy ficz ną dla
nich kon fi gu ra cją, któ re moż na zi den ty fi ko wać (wy róż nić)
i opi sać (ry su nek 3). Za czy na jąc od łań cu cha naj prost sze go – au -
to lo gicz ne go, koń cząc na łań cu chu naj dłuż szym a za ra zem stwa -
rza ją cym naj wię cej wy zwań dla za rzą dza ją cych nim.

Kształt, struk tu ra i funk cjo no wa nie łań cu chów do staw krwi
i/lub pre pa ra tów krwio po chod nych w du żej mie rze za le ży od
de ter mi nan tów wpły wa ją cych na nie (ry su nek 3). De ter mi nan -
ty te to mię dzy in ny mi: stan zdro wia daw cy, je go mo ty wa cja:
we wnętrz na i ze wnętrz na, czę sto tli wość od da wa nia krwi, po -
pu la cja, do stęp ność: RCKiK, od dzia łów te re no wych, ekip wy -
jaz do wych (am bu lan sów), ter min waż no ści krwi, wa run ki jej
skła do wa nia, tech no lo gia, stan zdro wia bior cy oraz je go
gru pa krwi i in ne22. Lo gi sty cy, po szu ku jąc moż li wych ob sza -
rów uspraw nień, pró bu ją zna leźć od po wiedź na na stę pu ją ce
py ta nia: jak opty mal nie go spo da ro wać za so ba mi krwi, ja kie wy -
zna czyć/stwo rzyć znacz ni ki opty mal no ści i sku tecz no ści oraz
(naj bar dziej dys ku syj ne, gdyż ma ją ce wy miar etycz ny): jak trak -
to wać za so by krwi, z punk tu wi dze nia jej war to ści fi nan so wej,
czy ja ko to wa ru. W tym ce lu na le ży po znać uwa run ko wa nia
kształ tu ją ce łań cu chy do staw krwi oraz po znać si łę ich od dzia -
ły wa nia. Po zna nie od po wie dzi na w/w py ta nia mo że po pra wić
efek tyw ność oraz spraw ność ca łe go sys te mu, prze pły wu.

Iden ty fi ka cja czyn no ści i pro ce sów lo gi stycz nych 
w łań cu chach do staw krwi i pre pa ra tów 
krwio po chod nych

Lo gi sty ka, we dług Cz. Skow ron ka i Z. Sar ju sza Wol skie go,
to sfe ra dzia łal no ści go spo dar czej two rzą cej zin te gro wa ny sys -
tem na stę pu ją cych pod sta wo wych skład ni kó w23:

● pro ce sy prze pły wu dóbr rze czo wych w przed się bior stwie,
a tak że w je go związ kach z oto cze niem

● pro ce sy in for ma cyj no – de cy zyj ne, od zwier cie dla ją ce pro ce sy
re al ne (rze czo we i pie nięż ne), a tak że wy ko rzy sty wa ne w ste -
ro wa niu ty mi pro ce sa mi

● in fra struk tu ra pro ce sów lo gi stycz nych: trans por to wa, ma ga zy -
no wa (w tym ma ni pu la cyj na) oraz in for ma tycz na

● utrzy ma nie za pa sów rze czo wych ja ko pod sta wo wych sta bi li -
za to rów re ali za cji pro ce sów go spo dar czych

● kosz ty pro ce sów lo gi stycz nych.

Wy mie nio ne skład ni ki two rzą ob szer ny przed miot funk cjo -
no wa nia pro ce sów lo gi stycz nych.

W ta be li 1 zo sta ły za pre zen to wa ne wy mie nio ne skład ni ki
w od nie sie niu do go spo da ro wa nia za so ba mi krwi w łań cu chu
dłu gim, skła da ją cym się z czte rech uczest ni ków.

De cy zje lo gi stycz ne do ty czą ce go spo da ro wa nia krwią 
i pre pa ra ta mi krwio po chod ny mi w łań cu chu do staw

Za rzą dza nie łań cu cha mi do staw wią że się z pro ble ma mi de -
cy zja mi w każ dym z ogniw łań cu cha do staw. W gru pie tych de -
cy zji mu szą zna leźć się de cy zje zwią za ne: z lo ka li za cją ośrod -
ka wła dzy (li de ra) w łań cu chu do staw oraz z moż li wo ścią
out so ur cin gu pew nych funk cji na tu ry lo gi stycz nej. Wy mie nio -
ne ob sza ry nie róż nią się za sad ni czo od do brze już roz po zna -
nych w tra dy cyj nych (biz ne so wych) łań cu chach do staw.

Opi sy wa ne łań cu chy do staw krwi funk cjo nu ją w śro do wi sku
re ali za cyj nym oraz za rząd czym zwią za nym z na uka mi me dycz -
ny mi. Jest to uza sad nio ne ob sza rem sto so wa nia krwi. Pro ble -
my or ga ni za cyj ne są za tem roz wią zy wa ne przez wy spe cja li zo -
wa ną ka drę za rząd czą, któ rej głów ne kom pe ten cje, jak też
hu ma ni tar na ra cjo nal ność po dej mo wa nych de cy zji, mo że na -
ka zy wać od mien ne od lo gi stycz nych re gu ły po stę po wa nia. Lo -
gi sty ka stoi na służ bie wszel kich pro ce sów go spo da ro wa nia,
zwią za nych z prze pły wa mi ma te rial ny mi i in for ma cyj ny mi, sta -
no wiąc ich or ga ni za cyj ne wspar cie. Dla te go ko or dy na cja i in -
te gra cja prze pły wów krwi oraz pre pa ra tów krwio po chod nych
w łań cu chach do staw mo że być obiek tem za rzą dza nia za rów -
no do tych cza so wych służb, jak też in nych – o kom pe ten cjach
lo gi stycz nych. Mo wa tu o wy bo rze li de ra w łań cu chu do staw.
Naj czę ściej przed się bior stwem wio dą cym (li de rem, in te gra to -
rem, ko or dy na to rem) jest pod miot naj sil niej „umo co wa ny” w gru -
pie firm, a je go po zy cja jest wy ni kiem wy stą pie nia jed ne go lub
kil ku waż nych czyn ni ków, ta kich jak wiel kość, si ła eko no micz -
na, do stęp do ryn ków zby tu i trwa łe po wią za nia z klien ta mi,
po sia da nie uni kal nej tech no lo gii, roz wi ja nie i wdra ża nie no wo -
cze snych me tod za rzą dza nia. Mó wi się wów czas, że fir ma wio -
dą ca ma wła dzę w łań cu chu do staw, po le ga ją cą na moż li wo -

20 Lo gi sty ka w two rze niu prze wa gi kon ku ren cyj nej firm”, [M. Cie siel ski M. – red], Aka de mia Eko no micz na Po znań 2001, s. 5.
21 Go spo da ro wa nie to świa do ma dzia łal ność lu dzi o cha rak te rze in dy wi du al nym lub zbio ro wym po le ga ją cą na roz dzia le ogra ni czo nych za so bów mię dzy
kon ku ren cyj ne za sto so wa nia na pod sta wie ra cjo nal nych prze sła nek i uży cie tych za so bów dla osią gnię cia moż li wie naj lep sze go (opty mal ne go) po żyt ku,
tj. wy two rze nie i po dzia łu war to ści (dóbr i usług) w spo sób za pew nia ją cy za spo ko je nie po trzeb spo łecz nych, a za ra zem oszczęd ne ich spo żyt ko wa nie bez
szko dy dla śro do wi ska na tu ral ne go i wa run ków ży cia spo łe czeń stwa. W prak tycz nej dzia łal no ści go spo da ro wa nie ozna cza kal ku la cję na kła dów i wy ni ków
w po szu ki wa niu ich opty mal ne go za sto so wa nia i wy ko rzy sta nia w ist nie ją cych wa run kach dzia ła nia pod mio tów (praw nych, po li tycz nych, eko no micz nych
i eko lo gicz nych itp.) J. Penc: „Lek sy kon biz ne su” Agen cja Wy daw ni cza Pla cet, War sza wa 1997, s. 140.
22 P. Je zior ski, S. Twa róg „De ter mi nan ty w łań cu chach do staw krwi w Pol sce” mię dzy na ro do wa kon fe ren cja: Wie lo wy mia ro wa Ana li za Sta ty stycz na WAS 2009,
Łódź 16 – 18.11.2009 r.
23 Cz. Skow ro nek, Z. Sar jusz -Wol ski, „Lo gi sty ka”, op. cit., s. 16.
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ści wpły wa nia na in nych uczest ni ków oraz skła nia nia ich do pod -
ję cia okre ślo nych dzia łań. Dzia ła nia te nie po win ny być zo rien -
to wa ne na osią gnię cie wła snych, in dy wi du al nych ko rzy ści, pro -
wa dzą cych do sub op ty ma li za cji, lecz ra czej po win ny się
kon cen tro wać na opty ma li za cji dzia łań z punk tu wi dze nia ca -
łe go łań cu cha do sta w24. Fir mą speł nia ją cą te wy mo gi w pol skich
łań cu chach do staw krwi jest RCKiK. Gdy by za ło żyć, że do ce lo -
wy mo del na kła da na RCKiK ta kie za da nia, wów czas na le ży za -
sta no wić się nad wzmoc nie niem (roz bu do wa niem) kom pe ten -
cji lo gi stycz nych, wy bo rem i usy tu owa niem miej sca lo gi sty ki
w je go struk tu rze or ga ni za cyj nej. Gdy by jed nak za ło żyć, że za -
da nia RCKiK wy ni ka ją ce z istot ne go miej sca w dzia ła niach Służ -
by Krwi win ny kon cen tro wać się na ob sza rze me dycz nym, wów -
czas na le ży po szu kać kom pe ten cji lo gi stycz nych na ze wnętrz
or ga ni za cji – na przy kład się gnąć po roz wią za nia ofe ro wa ne
przez usłu go daw ców lo gi stycz nych. Out so ur cing jest jed ną z naj -
no wo cze śniej szych kon cep cji za rzą dza nia w przed się bior -
stwie, a je go isto tą jest zle ca nie za dań, pro ce sów, funk cji fir -
mom ze wnętrz nym. Nie jest jed no ra zo wym zle ce niem; je go
funk cjo nal ność osa dza się w dłu go ter mi no wo ści i od dzia ły wa -
niu na ca łe przed się bior stwo. Bar dzo waż ne jest zro zu mie nie
ro li part ner stwa w out so ur cin gu – współ pra cu ją ce ze so bą fir -
my dzie lą się ry zy kiem i suk ce sa mi25. Usłu go daw cy lo gi stycz -
ni są zróż ni co wa ni, od zwy kłych prze woź ni ków ła dun ków i ope -
ra to rów ofe ru ją cych pa kiet usług w za leż no ści od po trzeb
klien tów, po ope ra to rów 3PL (Third Par ty Lo gi stics) i 4PL (Fo urth
Par ty Lo gi stics) po sia da ją cych ak ty wa, od po wied nie umie jęt no -
ści za rząd cze w za kre sie lo gi sty ki i zdol ność do da wa nia do nich
jesz cze in nych umie jęt no ści, w szcze gól no ści two rze nia sys te -
mów in for ma cji i do świad cze nia opar te go na wy so ko wy spe -
cja li zo wa nej wie dzy26. Zda niem au to rów, na le ża ło by za sta no -

wić się czy każ dy usłu go daw ca lo gi stycz ny mo że peł nić funk -
cje ope ra to ra w łań cu chu do staw krwi, czy też po wi nien on po -
sia dać po za kom pe ten cja mi lo gi stycz ny mi rów nież in ne (na przy -
kład po dzie lać fi lo zo fię służ by czło wie ko wi w ra to wa niu je go
zdro wia i ży cia – po słu gi wać się zmo dy fi ko wa nym w sto sun -
ku do śro do wi ska biz ne so we go spo so bem po strze ga nia me cha -
ni zmów funk cjo no wa nia łań cu cha do staw krwi). Tą te ma ty ką
au to rzy zaj mu ją się od pew ne go już cza su.

Pod su mo wa nie

Z lo gi stycz ne go punk tu wi dze nia go spo da ro wa nie za so ba -
mi krwi spro wa dza się do za rzą dza nia spe cy ficz ny mi łań cu cha -
mi do staw. Spe cy fi ka ich po le ga mie dzy in ny mi na od mien nej
per spek ty wie po dej mo wa nia de cy zji – de cy zji z prze wa gą pier -
wiast ka hu ma ni tar ne go, jak rów nież szcze gól ne go cha rak te -
ru przed mio tu prze pły wu. W wa run kach Pol ski, w któ rych go -
spo da ro wa nie krwią jest okre ślo ne po przez re gu la cje
o cha rak te rze praw nym, na rzu ca ją ce za sa dy or ga ni za cyj ne i fi -
nan so we, moż na wy od ręb nić ści śle ogra ni czo ną ilość od mian
łań cu chów do staw krwi. Jak się wy da je, naj wię cej pro ble mów
z punk tu wi dze nia lo gi sty ki mo że po wsta wać w naj dłuż szych
łań cu chach. Wstęp na in wen ta ry za cja pro ce sów i czyn no ści lo -
gi stycz nych, ob sza ru de cy zyj ne go w każ dym eta pie łań cu cha
do staw oraz w za kre sie in te gro wa nia czy za rzą dza nia przez
li de rów, wska zu je (jest prze słan ką), że ob szar ten mo że zo -
stać uspraw nio ny za po moc me tod i na rzę dzi lo gi stycz nych.
Jed no cze śnie au to rzy za uwa ża jąc sze reg od mien no ści opi sy -
wa nych łań cu chów od łań cu chów biz ne so wych sy gna li zu ją kie -
run ki ba dań, mo gą cych uspraw nić funk cjo no wa nie kra jo we -
go sys te mu krwio daw stwa i krwio lecz nic twa.

Tab. 1. Składniki przedmiotu funkcjonowania procesów ligistycznych w odniesieniu do gospodarowania zasobami krwi w łańcuchu złożonym z 4 uczestników.

24 M. Soł ty sik, A. Świer czek, „Pod sta wy za rzą dza nia łań cu cha mi do staw”, Wy daw nic two Aka de mii Eko no micz nej w Ka to wi cach, Ka to wi ce 2009, s. 109.
25 J. Urbań ska, Klient a dys try bu cja – re la cje i im pli ka cje, Wy daw nic two Po li tech ni ki Czę sto chow skiej, Czę sto cho wa 2008, s. 86.
26 D. Kemp ny, Ob słu ga lo gi stycz na, Wy daw nic two Aka de mii Eko no micz nej w Ka to wi cach, Ka to wi ce 2008, s. 22.


